Reich-3

Nie ma innej siły darzonej równie wielką nienawiścią, jak Wszechrzesza. Zaawansowana technicznie, kierowana przez potomków Żelaznego Kanclerza cywilizacja jest największym zagrożeniem, z jakim zetknęli się mieszkańcy innych światów. Wodzowie Reich-3 przywrócili kult rasy, zaszczepili w swoich obywatelach nienawiść względem innych ras oraz mieszkańców alternatywnych rzeczywistości. Neonaziści planują podbój całego wszechświata. Jeśli ich marzenia się spełnią, zło zatryumfuje.

Historia

Potęga Wszechrzeszy narodziła się w XIX wieku, gdy agenci nieistniejącej już cywilizacji przekazali kanclerzowi Niemiec, Otto Bismarckowi plany niezwykle zaawansowanych technologii. Dzięki nowej broni Żelazny Kanclerz pokonał największe potęgi swojego świata – Rosję, Anglię, Francję i kraje azjatyckie. Przed śmiercią zdołał stworzy wielkie imperium – mocarstwo, które wkrótce po odkryciu napędu czasoprzestrzennego rozpoczęło podbój innych rzeczywistości.

Następcy Bismarcka zjednoczyli swój kraj dzięki propagandzie i indoktrynacji. Głosili kult wyższości narodu niemieckiego, twierdzili, że obywatele Niemiec są predysponowani do rządzenia nad innymi ludami – ideologia ta w niczym nie różniła się od przekonań nazistów, bardzo skutecznie oddziaływała jednak na młode, naiwne umysły ochotników. Wielomilionowa armia ruszyła na podbój wszechświata, by zniewalać i niszczyć. W ciągu kolejnych lat pod panowanie Wszechrzeszy dostały się dziesiątki planet – jednak wciąż nie byli w stanie objąć władzy nad swoją ojczyzną. Stany Zjednoczone odpierały kolejne ataki żołnierzy Niemiec. Dowództwo zdecydowało się na ostateczny krok – odpalono głowice jądrowe. USA było przygotowane na atak nuklearny, jednak nie na taką skalę. Wszystkie większe miasta Ameryki Północnej zostały starte z powierzchni Ziemi. Dziesiątki głowic odpalonych w ramach kontruderzenia spadło również na cele na terenie Niemiec – Wszechrzeszy przyszło zapłaci wysoką cenę za osiągnięcie pełni władzy na swojej planecie. Decyzja o użyciu broni jądrowej została uznana za pochopną i błędną. Odebrano władzę potomkom Bismarcka – przeszła w ręce armii. Zaprzestano intensywnej indoktrynacji, nie faszerowano społeczeństwa mrzonkami o wyższości rasy niemieckiej. Kolejne lata było okresem względnego pokoju, czasu umacniania przez Reich-3 swojej potęgi na terenie już znajdującym się pod jej kontrolą.

Niecałe dwie dekady temu ustalony porządek został zburzony. Prawnuki Żelaznego Kanclerza wykorzystały chwilę słabości rządu – zamordowano setki oficerów, dygnitarzy i polityków. Tysiącom innych postawiono ultimatum – albo podporządkują się nowej władzy, albo skończą jak pozostali. Nazizm powrócił w jeszcze bardziej plugawej, złowrogiej formie. Reich-3 powróciła do polityki terroru, niszczenia i podbijania świata za wszelką cenę.

Cele

Wszechrzesza ma tylko jeden, ostateczny cel – totalną supremację na wszystkich istniejących światach, podporządkowanie sobie każdego rządu, jaki istnieje, zniewolenie „gorszych” ras – jednym słowem realizację marzeń nazistów o wiecznym imperium niemieckim. By zrealizować ten plan żołnierze Reich-3 nie powstrzymują się przed nawet najbardziej obrzydliwymi czynami. Przeprowadzają ohydne eksperymenty, mordują wrogie im nacje, wykorzystują każdą dostępną broń, jaka daje im przewagę – wliczając wirusy, broń chemiczną i bomby jądrowe. Jeśli nie są w stanie zniewolić mieszkańców jakiegoś świata, niszczą go. Gdy konwencjonalne sposoby nie wystarczają, posługują się wehikułami czasu by zmienić historię w taki sposób, by mieszkańcy atakowanych światów sami się unicestwili.

Reich-3 jest zainteresowana również podbojem kosmosu. W tym celu wykorzystuje z powodzeniem silniki antygrawitacyjne – na orbicie ojczystej planety neonazistów znajduje się już kilka stacji kosmicznych. Stałe bazy znajdują się również na Księżycu i – jeśli wierzyć zeznaniom torturowanych agentów Wszechrzeczy – na Marsie. Plotki głoszą, że w tajemnicy wysłano już dwa statki wielopokoleniowe, które w ciągu najbliższych stu lat powinny dotrzeć do sąsiednich układów słonecznych. Gdy tak się stanie, zostaną uruchomione maszyny teleportujące – rozpocznie się zasiedlanie planet tych gwiazd.

Cywilizacja

Reich-3 to mroczny świat, gdzie najmniejsze nieposłuszeństwo względem władz jest surowo karane – wcieleniem do armii, wieloma latami ciężkich robót lub okrutną śmiercią podczas eksperymentów nad nowymi rodzajami broni. Rzesze robotników żyją w skrajnej nędzy, tworząc w zasnuwających niebo czarnym dymem fabrykach kolejne narzędzia zniszczenia. Ziemia dawno już umarła – zieleń drzew można ujrzeć wyłącznie w położonych z dala od miast, skrytymi pod kopułami z pancernego szkła posiadłościami elity. Garstka oficerów, polityków, uczonych oraz potomkowie Żelaznego Kanclerza żyją niczym królowie. Pławią się w luksusach, podczas gdy miliardy cierpią głód i ubóstwo. Cywilizacja Wszechrzeczy to cywilizacja gniewu, nienawiści i zła, najgorsze, co mogło spotkać człowieka.

Nie każdy szary obywatel Wszechrzeszy nienawidzi swojej ojczyzny. Wręcz przeciwnie, większość jest dumna ze swojego pochodzenia, cieszy się z posiadanego dobra, uważa, że ma wielkie szczęście, iż przyszła na świat jako przedstawiciel rasy, która będzie władała całym wszechświatem. Niezwykle skuteczna propaganda pokazuje inne światy jako miejsca zła i występku, ciemnoty i zacofania, gdzie nikt nie dba o dobro ludzi. Wielu młodzieńców zgłasza się do armii z dobroci serca, pragnąc przynieść im wyzwolenie. Prawdę poznają dopiero na treningu, jednak wówczas jest zbyt późno, by się wycofa – pranie mózgu, faszerowanie narkotykami, hipnoza i inne techniki skutecznie pozbawiają ich wszelkich emocji, prócz lojalności i oddania Wszechrzeszy.

Technika

Maszyny Wszechrzeszy są wielkie i toporne, w niczym nie przypominają ziemskiej technologii, są jednak bardzo zaawansowane, wręcz łamią prawa fizyki. Pełno w nich lamp elektronowych, dźwigni, przełączników i nitów, grubych, stalowych pancerzy zdobionych jedynie symbolem czarnego krzyża, ostrych krawędzi i smaru. Są głośne i śmierdzą, jednak dziwnym trafem praktycznie nigdy się nie psują. Inżynierowie Reich-3 wyznają przekonanie, że wygląd maszyny jest sprawą drugorzędną – ważne jest jedynie to, by była niezawodna.

Cechą charakterystyczną wytworów techniki Wszechrzeszy jest również ich rozmiar. Wielkie czołgi, olbrzymie platformy antygrawitacyjne, wysokie na kilkanaście metrów maszyny kroczące to sztandarowe przykłady pojazdów wojskowych wykorzystywanych przez neonazistów. Miniaturyzacja jest dla Reich-3 obcym pojęciem – jeśli do poprawnego działania machiny nie jest wymagane zmniejszenie jej masy lub rozmiaru, projektanci nie będą zaprzątać sobie głowy tym problemem. Tym bardziej, że nieraz sama wielkość maszyn Reich-3 sprawił, że armie podbijanych światów składały broń a rządy ogłaszały bezwarunkową kapitulację.

Wszechrzesza ma dostęp praktycznie do każdej znanej człowiekowi technologii, łącznie z najnowszymi wytworami techniki. Napęd czasoprzestrzenny, pola siłowe odbijające pociski, silniki antygrawitacyjne, czy potężne działa plazmowe są powszechnie wykorzystywane. Mówi się, że neonaziści posiadają dostęp do bardziej zaawansowanych urządzeń – potrafią teleportować całe oddziały żołnierzy, są w stanie wyhodować w pełni sprawne klony w ciągu kilku miesięcy, prowadzą badania nad stworzeniem obdarzonych nadnaturalnymi zdolnościami super-ludzi, podobno posiadają również prototyp urządzeń umożliwiających czytanie myśli i przemieszczanie za pomocą samej woli przedmiotów. Na chwilę obecną są to jedynie plotki, jednak powszechnie uważa się, że prędzej, czy później zostaną one potwierdzone.

